
GAZETA LWOWSKA
W  piątek N " ' 36. 25. m arca i 85i .

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

—  Z e Lw ow a. —
C. k. rząd krajowy ogłosił następując® 

U w i a d o m i e n i a :

I.
Podług dostrzeżeń czortkowskiego fizyka ob­

w odow ego Gilnera pomagało dotąd puszczanie 
krwi w biegunce zw om itam i ( cholera mor b u t) 
tylko w pierwszych godzinach po zachorowania 
na tę epideiniją ; lecz w ielkie i częste ujęcia krwi 

^  w następności bezskntecznemi się okazały : uży­
wanie zaś ciepłych , niedrażliwych napojów na 
początku choroby, a w dalszym biegu tejże in- 
fuzyj z ziół aromatycznych , pijąc lakowych w iele, 
tudzież ciepłe suche okładania na brzuch i 'na 
Bogi , czyniły dobry skutek.

W e  Lw ow ie d. t 5. marca i 83t. ( i  raz)
II.

Stosownie do intymatu wysokićj liamery nadwor­
nej z d. 8* marca r. b. do liczb y  84i4-> 
za porozumieniem się x dyrekcyja uprzywi '>o-

 wanego austryjachiego banku narodowe^. , przy
lwowskiej kassie zmiany waluty wiedeńskiej, tu­
dzież filialnej kassie banko zmiany i kassie wy- 
Łnpnajpieniędzy papierowych, popołudniowe g o ­
dziny urzędowne zupełnie ustać, a natomiast g o ­
dziny urzędowe od 8. z rana do 2. z południa być 
zaprowadzone.

Postanowienie to podaje się do powszechnej 
wiadomości z tym dodatkiem , że począwszy od 
d. i. kwietnia r. b. intere3a assygnacyj banko­
wych będą załatwiane w wyżej, rzeczonej kassie 

-v»d godziny 8. z rana do 2. z południa , zmiana 
zaś pipniędzy we wszystkich trzech oddziałach 
kassy od godz. 8. z rana. do godz, 1- Z południa 
odbywać się będzie.

W e  Lw ow ie d. 22. marca i 83t ,  (it raz)

—  Z  W itfdnia d. 17. marca. —■
Ces. król. uprzywilejowany bank narodowy po­

cząwszy od dnia dzisiejszego podwyższył swoję 
stopę procentową w interesach eskomtowych i po­
życzki z li na pięć procentu ,  a procenta od za­
liczeń na złoto i srebro z  2 Da 4 procentu.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie,
—  Z  Warszawy. —

Jenerał gubernator miasta W arszawy dnia t 5. 
marca postanow ił, co następnje :

s>Gdy obrona miasta W arszawy jest mi pora- 
czoną , i rząd ehce , aby najdzielniejsze środki 
kn zabezpieczeniu stolicy rozw inięte b y ły ; nim 
szczegółow e rozkazy w tej mierze wydane i o- 
głoszone zostaną, wzywam gwardyją narodow ą, 
aby zaopatrzyła się w broń należytą i  w amuni- 
cyją potrzebna, gdyż w obrębie miasta tak do 
obrony onego jako i służby garnizonowej , uży­
wać będę gwardyją narodowe jak  linijowe wojsko.* 

Jenerał gubernator miasta W arszaw y, mając 
doniesienia ,  że tak z broni uniesionej z arsenału 
w d. 29. listopada r. z. , jako i po ostatnich bit­
wach w iele broni od maroderów nabytej , pry­
watne osoby zatrzym ują,  postanowieniem z d. 
ł 5 b. m. wzywa wszystkich posiadających kara- 

ww'" k o ty , i.awaleryi , pistolety k a lib ro w e,
pałasze jazd y , lab  p iechoty, ażeby takowe bez­
zw łocznie ’ *.ł iwali do rady municypalnej. J e . 
dnaiue , jeżeli w ciągu  3 dni po wyjściu obw ie­
szczenia, bron w prywatnym ręku będaca nie z a ­
stanie łożona do arsenału , łub  ̂ rady ni u n i - 
c y p a m ć jp ó ź n ie j zaś odkrytą zostanie, w takim 
razie posiadający one do osobistej odpow iedzial­
ności pociągniętym będzie. P odobuejie odpo­
wiedzialności ulegnie k a żd y, ku'*yby broń od 
żołnierza k u p ił, lob chcącego % r - . d»wać r' 
przytrzym ał i nie doniósł o nim radowi.  ̂

Senator kasztelan książę Lubomirski , powołt 
ny do Petersburga ,  przybył tamie d. 26. lut.

Cesarz Mikołaj mianował feldm arszałkaD ybicza 
jenerałem gubernatorem Polski (o czem nsmie- 
niliśiny w nrze. 35. gaz. n .);. D ziennik powsze­
chny krajowy z d .  16. marca r. b. zawiera de- 
kreta owej nominacyi. Są one konirasygnowan^ 
przez jen. Grabowskiego i następującej osnow y;

Z  bożej ła s k i, my M ikołaj L  cesarz wszeda 
R o ssyj, król Polski i  t. d . ;

W szem  w obec i każdemu w szczególności , 
komu o tern w iedzieć należy, wiadomo czyniffic-.
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Zw ażyw szy, że bunt, który wybuchnął w W a r­
szawie d. 17. (2g.) listopada i 83o r . , szerzy się 
dotąd jeszcze we wszystkich województwach i za­
graża im zupełnem zburzeniem  ; że jest naszym 
obowiązkiem ochronić poddanych naszych, którzy 
nam wiernymi pozostali, od zupełnego zniszczenia 
wszelkiem i środkami , które Opatrzność w ręce 
nasze oddała; i dawszy juz w tem celu feldmar­
szałkowi hr. D ybiczow i Zabałkańshiemu , wodzo­
wi naczelnemu naszej czynnej armii, rozkaz przej­
ścia granicy, postanowiliśmy na driu 21. stycz­
nia (2. lutego) i 83 i r . :

1) feldmarszałek hr. D ybicz Zabałkański mia­
nowany zostaje jeneralnym gubernatorem woje­
wództw : krakow skiego, sandomirskiego , kali­
skiego , lubelskiego , płockiego , m azowieckiego , 
podlaskiego i augustowskiego , tudzież miasta 
W  arszaw y;

2) w ładza, którą mu nadajemy, jest dla na­
głych  okoliczności nieograniczoną;

3) wszelkim władzom wojskowym i cywilnym, 
które ustanowione zostaną, lub które sam usta­
nowić za potrzebne uzna , wykonanie niniejsze­
go postanowienia polecamy.

II.
M inistei sekretarz stanu —  Uwiadamiając ko- 

missyję wojewódzką o tych najwyższych rozpo­
rządzeniach, które ją obowiązują do wykonania 
wszelkich wydać się mogących rozkazów i pole­
ceń jw. feldmarszałka: odebrał Zarazem rozkaz

ca tej bratobójczej w ojny.—  P arie  pułkowniku, 
znalem waćpana osobiście. W acpan zw róciłeś A  
na siebie uwagę wskrzesiciela Polski , jakoteż 
m onarchy, który wraz z tronem jego cnoty o- 
dziedziczył. W iem , że jesteś walecznym ofice­
rem i odznaczyłeś się tak uczuciem honoru, ja- 
ttoteż troskliwością i miłością ku swojej ojczyźnie. 
Atoli ta Polska, dla której gotów jesteś wćpan wylać 
ostatnią kroplę krwi, jest łupem nieszczęsnych sku­
tków nieładu i wojny. W łasne wasze wojska ozna­
czyły  pochody swoje rabunkiem i spustoszeniem 
wszelkiego rodzaju. W ojsko cesarskie .jakkolw iek 
przyzw ykłe do karności, znajdując ruiny, musiało *"* 
pomnożyć z ły  stan mieszkańców. Jestto nieodzo­
wny skutek wojny. Mali to spotkać jeszcze inne 
prow incyje? —  Aby tylu nieszczęściom zapo- 
b ied z, dostateczną będzie pow iócić do winnć 
wierności ku cesarzowi i królowi. Dostateczną 
będzie odnowić przysięgi , które nie wzdrygano 
się złamać , a któryck nic rozwiązać nie zdoła. 
Cesarz i król ogłosił wszystkim zaślepionym ain- 
nestyją i przebaczenie Wspaniałomyślność jego"* 
przejdzie nawet na występnych, żałujących czy­
nów swoich. C esirz jmć raczył władzę swoj'ę 
przelać na mnie ; będę umiał wykonać jego wspa­
niale i wysokie zamiary. Bogdajby ci , którzy 
ojczyznę swoje szczerze kochają którzy czują 
się być zdolnymi w yśw iadczyć oaej pożyteczną 
nsługę, najprzód pow rócili do u le g ło ści, która 
" ie  ujmie onync sław y, bo jest ni ezaprzecaonąt o u  f  v v .  l i  1 1 1  d i o n a i t i d  .  u u c r / i  a  l n a i a u o u i  4 u j m i o  w u j f  r u  j  y u  a w c i u i i i i

polecenia komissyi w ojew ódzkiej, aby nwaiaju^^puWinnością, •—  Powszechny szacunek , jaki wać-
odtąd za stolicę królestwa m iejsce. wfttórem sią 
najjaś. pan znajduje, przesyłała wprost do P e­
tersburga przez pośrednictwo ministra sekretarza 
stanu raporta, jakie dotąd składała tak komissyi 
rządowej spl* w wewnętrnycb i policyi , jako i 
innym naczelnym władzom rządo. w W arszawie.

W isłą  ciągle kra idzie. Śniegi i deszcze na 
przemian trndfflerai czynią drogi do przebycia.

iPFbi
Gazeta*pruska stanu z  d. i/t. marca zawiera z 

fo w sz. dzień. kraj. w arsz., następujący list hr. D y- 
bicza do pułkownika hr. Ledochowskiego , ko­
mendanta twierdzy Modlina : sPanie pułkowni­
ku 1 B óg obrońca dobrej sprawy udzielił zwy- 
cięztwa wsjsku rossyjskiemu. Bitw y z d . 7. (19.) 
i i 3. ( 25.) muszą umocnić przekonanie, że no­
we usiłowania nie będą w stanie wstrzymać po­
stępów oręża cesarza jmci. W ojska polskie wal­
czyły  śmiało i m ężn ie, jakby się należało było 
za sprawę sprawiedliwszą. Z  tego powouu nie- 
chajby się uspokoił ich wojow niczy zapał i b i­
twy się skończyły. W 'ojow nicy, ęo niedawno 
nieprzyjaciela , z  którym teraz w alczą, uważali 
za swojego w spółziom ka, mają prawo żądać koń­

•ipn n ziom ków swoich posiadasz, i niezawisłe 
jego p o ło że n ie , nastręczają mu sposobność di,QL- 
w ielki i korzystny przykład. —  M ógłżebyś, pa- 
nie pułkow niku, wahać się jeszcze uczynić 
Swojej ojczyźnie tę ważną posługę? Gdyby 
jaki zwolennik rokoszu miał waćpanu czynić wy­
rzuty , znajdziesz usprawiedliwienie w pochwa­
łach wszystkich rozumnych i w błogosławieństwie 
teraźniejszego i przyszłego pokc snia ojczyzny 
sw o je j, ponieważ jej powrócisz p okój, spokoj- 
ność i szczęście. Ta jest najgodniejsza nagroda 
szlachetnego i wspaniałomyślnego serca. —  P u ł­
kownik K ie ł ,  adjutant jego cesarzowiczowskiej-r 
mości iako parlamentarz iest ode mnie upoważ­
niony oddać waćpanu ten l is t .—  Pauie pułkow­
niku , nie chcę waćpana bynajmniej uwodzić. —  
N ie wymagałbym po waćnanu podłośoi. Równie 
nie chcę oznaczyć czasu , oznajmienia mi posta­
nowienia swojego. Rozw aż to waćpan dobrze. 
Honor , obow iązki ku waćpana ojczyźnie i mo­
narsze powinny mu przepisać sposób postępowa­
nia. Obyś waćpau podzielał ze mną przekona­
nie względem  sposobu postępowaria , jśkiego 
Polska spodziewa się po w,“ćpam1 względem  
ważności u słu gi, którą je, możesz wyświad'
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czyć. —  Swoją walecznością i talentami swo- 
jerni przyniosłeś juz waćpan zaszczyt ojczyźnie 
sw o je j; oby przykład waćpana wyrwał ją z  prze­
paści , w którą wtrącili ją niektórzy przewrotni 
obywatele. T en posiada szlachetne m ęztw o, 
który pierwszy odważy się oprzeć się szałowi 
g łó w  zagorzałych. —  Obyś mi waćpan, panie 
pułkowniku , dał jak najprędzej ■ sposobność, 
zapewnienia go o mojern wysokiem poważa­
niu. —  W  M iłośnie d. 19. lutego (3. marca) 
a83i .  D yb icz Zabałkański.a —  (Ńa to w ezw a­
nie nastąpiła odpowiedź odrzucająca propozycyją, 
jakeśmy już donieśli w nrze. 34- gaz. n.)

Z  jeń ców , których Rossyjanr zabrali Pola­
kom , a których liczba podług powszechnego 
dz.eimika krajowego w“ynosi 25o , uwolniono Ąi 
i  takowych we dwóch oddziałach pod Bielanami 
i  Saską kępą Kozacy do W arszawy odprowadzili. 
Ciż sami uwolnieni m ów ili, ze Rossyjanie otrzy­
mują powszechny dziennik krajowy i kuryjera 
i inne pisma w tym samym dniu, w którym 

- wychodzą.
Rada municypalna wydała rozporządzenie, po­

dług którego każdemu mieszkańcowi W arszawy 
wolno jest piec c h le b , przedawać i ze  wsi spro­
wadzać , z  warunkiem , aby b y ł dobrze w ypie­
czon y, miął należytą wagę i nie b ył przedawany 
nad przepisaną cenę. Równie i rzeź bydła w ol­
na jest każdemu obywatelowi bez opłaty. Przeto 
spadły niezm iernie na teraz ceny fiZGgąŚT, ;T bo­
wiem ogólnie płaci się 9 groszy polskich za 
funt mięsa.

—  Z  W arszawy d. 10. marca. —
Jenerał gubernator stolicy oznajm ił, aby się-, 

nikt nie ważył zajmować budowli wojskowycbr 
dla ludzi lub k o n i, r :e będąc wprzód przez 
niego do tego upoważnionym. Kto otrzyma w ko­
szarach kw aterę, musi dać inspektorowi miej­
scowemu kwit. O całość i czystość mieszkania 
Starać się powinien każdy dowódzca oddziału tam­
ie  umieszonego. P rzy  wyjściu z  zamieszkanych 
kwater dowódzca m jsi oddać wszystko inspekto­
rowi w takim stanie, w jakim je odebrał i zrzą­
dzone szkody wynagrodzić. Jenerał gubernator 
rozkazuje także wszystkim wojskowym, znajdują­
cym się teraz w W arszaw ie, aby w 24 god zi­
nach zg ło sili się do dowództwa plaen i w yw ie­
dli sie z przyczyny swojego pobytu, inaczej do 
właściwych korpusów odesłani zostaną. P ow o­
dem do tego rozkazu było t o , że po przej­
ściu wojska polskiego na lew y brzeg W isły  w iele 
oficerów, podoficerów i szeregowych zatrzymało 
się w W arszaw ie bez pozw olenia, miasto uda­
nia, się na swoje stanowiska. W szystkim żonom 
żołnierzy, które maja bilety na kwatery w W ar­

szawie , rozkazał gubernator być gotow em i, aby 
w  trzech dniach opuścić m ogły stolicę i udać 
się do- m iast, wyznaczonych na depots pułków , 
do których ich  m ężowie należą; mieszkania zaj­
mowane w W arszaw ie przez te. kobiety, otrzy­
mają inne przeznaczenia.

Gazeta wiedeńska z d. 18. marca um ieściła: 
Gazety berlińskie donoszą od granic polskich 
pod d. 9. marca: »W  północnych ■ częściach kró­
lestw a, tak zwani Krakusy polscy, rodzaj lekkiej 
jazdy , którą można porównać z Kozakam i, tyle 
okazali się śmiałymi , ze się aż do drogi m iędzy 
Szczucinem  a Łomżą posnnęli. Rossyjanie po­
słali i 5o ludzi piechoty do Kolna, aby tame­
czny mały magazyn od nich zabezpieczyć; tym­
czasem 200 konnych Krakusów była siłą p rze­
wyższającą. Rossyjanie cofnęli s i ę 'w  ścieśnio­
nych czworobokach p rzy nieustannym ogniu ; co 
było  chleba i owsa w  magazynach zostało za­
brane. Z resztą Krakusy, na których czele  znaj­
dował się burmistrz z K oln a, który zb ie g ł od * 
Rossyjan, utracili w iele lu d z i, i musieli zosta- - 
w ić plac Rossyjanom, a sami schronili się w lasy. 
Krakusy odw iedzili także N ow ogród i dwa do­
my na przedmieściu spalili. Kartacze rossyjskie 
odparły ich. Teraz przedsięw ziął rossyjski je­
nerał Fricken środki, aby te komendy odciąć 
i znieść. Na prawym brzegu W isły  blisko Pragi 
panuje teraz spokojność. W  kierunku ku P ło c- 
Wwii nie napotkały korpusy polskie krążące na 
żądne, wojsko rossyjskie, tymczasem stoją jeszcze 
KcMiiyjaiiie w okolicy Pragi. W  d. 5. kilkn śmia­
łych Polaków zrobiło w ycieczkę ku Jabłon nie, 
kiurato* wieś przez Kozaków jest osadzoną. Ros­
syjanie podług donic1 eń w arszaw skich utracić 
m ieli 4 2 ludzi i 21 koni.

Wielka Brytanija » Irlandyja
Królestwo ichmość postanowili co 10 lub 14 

dni zwiedzać na przemianę obadwa teatra naro­
dowe , a za kilka dni będą z całym d j^ rein  w 
teatrze królew skim ; jestto zaszczyt, k tó^ k o  już 
przeszło lat 3o nie miał teatr.

P odług wiadomości z  Lóndynn z d. 5. marca 
całe posiedzenie w izb ie  niższej w  d. 4. t. m. 
poświęcone było rozpoznaniu pytania wzglądem  
reform y parlamentu przez lorda Russel imieniem 
iniuisteryjum wniesionego , i w końcu,, rozprawy 
odłożono do d. 7. marca. Szczególniejsze wra­
żenie nczyn'ło oświadczenie ministra wojny (p. 
W ynne) , że bilu  reform y z dobrem sumieniem 
nie może w spierać, a zatem i urzędu swojego 
piastować. M ów ił obszernie przeciw  temu środ­
kowi , którego pan Fr. J e ffr ie s , lord adwokat 
Szkocyi mocno bronił.
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S a d zą , ze  przeciw ko pierwszemu odczytaniu 
bilu  do- reformy parlamentu, nie będdie żaden 
zarzut uczyn iony, lecz  że istotna walka nastąpi 
dopiero przed drugiem odczytaniem o negoż, co 
zajść może dopiero za dni 14. W  W estininster 
i  Londynie tworzą się liczne zw iązki dla wspie­
rania ininisteryjum w zględem  jego projektu re­
form y parlamentu. W szelako kupcy i kapitali­
ści nie zdają się być przychylni tej reformie.

Rada gminna londyńska uchwaliła w d. 4tym 
marca jednomyślnie adres do króla i proźbę do 
parlamentu na korzyść reform y parlamentu. Proź­
bę do izby niższej podał już szerif londyński 
na posiedzeniu tejże w  d. 4. marca wieczorem .

G alignani M essenger  z  d. 9. t. m. don osi, 
iż  telegraficzna depesza z Kaletu przyw iozła 
wiadomość do P aryża , że na posiedzeniu izby 
niższej w d. 7. t. in. zapadła uchwała , aby się 
rozprawy o bilu reformy aż po świętach wiel- 
konocnyćb znowu rozpoczęty.

F r a n c y ja .

Postanowienie król. podpisane p rzez ministra 
spraw wewnętrznych nakazuje utworzenie 60 kotn- 
panij artyleryi , które w departamentach nadbrzeż­
nych powinny być utworzone. Kompanije te p e ł­
nić będą służbę na brzegach a l 3 istnącycb już 
kompauij kanonijerów pilnować będą b atery j, 
do których w razie potrzeby byliby nźyci nowo 
utw orzeni artylerzyści. Ranonijery dla wydziału 
nadbrzeżnego wybrani będą z gwardyi narodo­
wej. Istniejące już kom panije, będą urządzone 
podług nowego postanowienia, a nowo'm ające 
się utworzyć podług zasad , które równają się 
niejako tym , co na teraz przy tworzeniu artyle­
ryi paryzki-ej zw ykle są zachowywane. Kompa- 
nije artyleryi dla departamentu nadbrzeżnego , 
chociaż należą do gwardyi narodowej , otrzymy­
w ać będą za każdy dzień ,  w którym się zbiorą 
na służbę , do roboty w  bateryjach, lub na mu­
sztrę i o b ro ty, pewny żołd lub wynagrodzenie. 
Ci z tuch kanonijerów, którzy n ie mogą sobie 
spray^P munduru i oporządzenia własnym kó- 
sztemy otrzymają takowe kosztem kraju.

Monitor z  d. 9. t. m. zawiera królewskie po­
stanowienie z dnia poprzedzającego ,  na mocy 
którego hr. d’A rg o u t, minister m arynarki, upo­
ważniony jest tymczasowo do zawiadowania mi­
nisterstwem sp raw iedliw ości, w miejscu p. M e­
l i  lh on ,  od tego  obowiązku uwolnionego. Innem 
postanowieniem z  dnia tegoż samego , mianowa­
ny jest p. M efithon kawalerem le g ii honorowej. 
T rzecie  postanowienie mianuje pana Desm ortier 
radzcą przy sądzie królewskim paryzkim ; w miej­
scu pana C om te, królewskim prokuratorem przy 
sądzie paryskim pierw szej instancyi.

Izba parów przyjęła w d. 4. marca ustawę .0  
©rganizacyi administracji municypalnej 96 g ło ­
sami z  pomiędzy 100.

Na posiedzeniu izb y deputowanych w d. 5. 
marca najsamprzód kommissyja do petycyj zdała 
sprawę. Jedna z tych pana Barbaraire z  Bor- 
deaux, żąda zniesienia biskupów , arcybiskupów 
i kardynałów , klasztorów zakonnic, zamknięcie 
kościołów  po nabożeństwie i zniesienia spow ie­
dzi w ucho! Izba głosuje przystąpić do dzien­
nego porządku. Poczeni rozpoznawano ustawę 
przyjętą przez izbę parów , a dotycząca sie u- 
tworzenia cudzoziemskiej le g i i ,  i takowa 218 
białemi gałkami przeciw  22 czarnym przyjęto. 
Podczas rugów potw orzyły się znaczne g ru p y , 
które nieustannie zajęte były potyczkami Pola­
ków z d. 17. do 20. z. m., o czem pierwsze w ia­
domości nadeszły do Paryża w d. 5. t. in. Izba 
przechodzi potem do rozpoznania ustawy o gwar­
dyi narodowej przez izbę parów odmienionej i 
z  tego powodu ezyni sama nowe dodatki.

Na posiedzeniu izby deputowanych w d. 7ym 
t. m ., podczas rozpraw nad nowem prawem wy- 
borow em , przyjęto podatek w yborczy, stosownie 
do projektu rządowego na 5oo franków. P ro­
jekt pana Sałverte , wspierany przez pp. Odilon- 
Barrot i Lafayette, aby każdy Francuz inajacy 
lat 3© i używający praw cywilnych (bez opłaty 
podatku wyborczego} m ógł być na deputowane­
go  w ybrany, został p rzez izbę odrzucony.

M inister.spraw iedliw ości , p. M erilbou , podał 
o swoje uw olnienie; następcą jego ma być pan 
Berenger. Pan Desniortiers mianowany został 
w miejscu pana Co-iute królewskim prokurato­
rem przy sądzie paryzkim 'pierwszej instancyi. 
Zdaje się , że rezygnscyja pana M erilbou nastą­
piła z powodu tego kroku , na który ten mini­
ster nie chciał zezw olić.

Pan \ itr o lle s ,  aresztowany w skutek scen za­
szłych w lutym , został w d. 7. b. in. na w ol­
ność puszczony.

Pan Guizot (jak wiadomo protestant), mówi 
w  najnowszym zeszycie pisma r Rqvue de P a ris  
z  d. 6- t. m. w odwołaniu się do scen w lutym 
zaszłych; »W olność religijna jest narnszoun; 
krzyże są zhańbione i  zn iszczon e; wszystko eo 
ojcowie nasi c z c i l i , wszystko co my szanujemy, 
wystawiono na hańbę i  zb urzon o; starożytny i 
czcigodny kościół (Saint Germ ain l 'A u x e r r c is ) 
tylko dla tego zupełnego spustoszenia uszedł., 
że go  zamieniono na burmistrzostwo. Katolicy —  
dzisaj są liczniejsi n iżeli przed 14. lntegó , po­
nieważ każdy poczciw y człow iek ujmuje się za 
swoją re lig iją , gdy ją zhańbioną w id z i, —  ka­
tolicy , mówię ,  w  całej Francyi są. zatrwożeni. 
Deputowani belgijscy m ogli w e Flandryi kato­



lickiej opow iadać, jak w  Paryżn postępują z ko­
ściołami. Stolica Francyi musiała się pokazać 
w  oczach cudzoziem ców jak m iasto, gdzie pa­
nuje niedowiarstwo fanatyczne; a co najgorsza, 
ze nie jesteście"w stanie wszystko to z łe  znowu 
naprawić. N ie jest w mocy waszej zrzucony 
krzyż postawić znowu na kościele chrześcijańskim.a

Monitor z d. 10. t. m; donosi: »Sąd przysię­
głych departamentu Sekwany na posiedzeniach 
swoich w d. 5. i 7. marca trudnił się sprawami, 
ściągającemi się do wypadków w d. 19 ., 20., 
21. i 22. grudnia z. r. „ które spokojność Paryża 
wzburzyły. —  Na ławce winowajców widziano 
różne osoby sied zące, oskarżone o udział w 0- 
w ych rozruchach , a ze znaczniejsze rzeczy na­
turalnie dłuższego czasu do inslrukcyi wymagają, 
przeto pierwsze oskarżenia miały tylko za przed­
m iot okoliczności, które niekiedy nie mają ża­
dnego związku z  ważnością wypadków, śród 
których na jaw wyszły. Tymczasem z  tych oska­
rże ń , które poprzedzają ważniejsze, można już 
poznać różne przyczyny owej rewolucyi i różne 
żyw ioły owych rozruchów.

Monitor z d. u .  b. m. zawiera następujący 
artykuł z Paryża z  d. 10. marca: Dnia wczoraj­
szego wieczorem  o godzinie ętej zebrała się ku­
pa blisko z 20 osób przed pałacem posła ros- 
syjskiego ; dały się słyszeć wystrzały , kilka o- 
kien wybito kamieniami. Obywatele obruszyli 
się na to , gwardyja narodowa pospiesayłai.ti^ŚB- 
rzyeiele spokojności uciekli. Dzisiaj burzyciele 
spokojności przechodzili w processyi z ękorą- 
gw ią, krepą osłonioną ; przeszli koło domu posła 
b ez zatrzymania się; dały się słyszeć dzikie o- 
k rzy k i, atoli obecność gwardyi narodowej i kilka 
kompanij w ójsklinijowycb , które się natychmiast 
na to miejsce udały, położyły tainęf'tym nieprzy­
zwoitym demonstracyjom. —  Uszanowanie, nale­
żne reprezentantom obcych mocarstw, oparte jest 
na prawach narodów ,■ które naród cywilizowany 
nie powinien zapoznawać, a które rząd będzie 
umiał utrzymać.

Temps pisze a d .  10. marca o tycb wypad­
kach w sposobie następującym: zBardzo nieprzy­
jemne zdarzenie zaszło dnia wczorajszego w ie­
czorem. Ż le  myślący rozgłosili, niewiadomo w 
jakim zam iarze, że pałac posła rossyjskiego miał 

„ być tego wieczora oświecony. Cokolwiek lic z ­
niejsza kupa cisnęła się wieczorem  do tego pała­
cu , który nie b y ł, jak 'zap ow ied ziano , oświe­
cony. Kilku nędzników , co się no czele tej 
kupy znajdow ali, wydawali, buntownicze okrzyki 
i  w ybili Lilka okien. W  kilka chw il później 
.wyjeżdżał powóz z pałacu i dozwolono mu da­
lej jechać bez najmniejszej przeszkody. Chociaż 
sceny tego rodzaju często zdarzają się w Lon­

d yn ie, ministrowie mocarstw obcych nie mniemają 
się być w prawach swoich uszczupleni, wsze­
lako spodziewamy się , ze prefekt policyi 
przedsięweżm ie najściślejsze śledztwo , aby 
sprawców tego zamachu ukarać. Rząd po- 
wiuien nakoniec znaleźć s i łę , bronić same­
go siebie i tych , którzy pod jego  opieką zo­
stają ; wszystek porządek towarzyski jest w nie­
bezpieczeństw ie, jeźli podobnym zamiarom nie 
będzie położona tama. Prawa narodów nawet w 
samym Konstantynopolu nie bywają naruszane; 
nie mająż być w stolicy cywiliżacyi szanowane ?«

W  dniu 10. i i i .  rozeszła się powszechnie 
wieść w Paryżu , o mającej nastąpić zmianie mi- 
nisteryjainej. Dzienniki z tych obudwóch dni za­
wierają różne w tej m ierze domysły , atoli zga­
dzają się po większej c z ę śc i, ge pan Kaźmierz 
Perrier otrzymał od króla zlecenie utworzyć nowe 
ministeryjum. Sądzą , że Monitor z  dnia i5 . b. 
m. zawierać będzie nowe mianowania.

Tribune  m ó w i, iż jenerał P epe przybywszy 
do M arsylii, zkąd chciał udać się do N eapolu, 
został przez prefekta departamentu, p. Thom as, 
zatrzymany.

Państwo Papiezkie.

D ia rio  di Roma donosi z dnia 5. marca : O j­
ciec święty przeniósł onegdaj swoję rezydencyją 
do 'pałacu Itwirinalnego. T o  samo jest dostate- 
cżnejn do zbicia bezzasadnej wiadomości, że jego 
świftófełiwość chce opuścić stolicę. ,

Dalej mówi D ia rio • d i Roma z  dnia powyż­
s z e g o : W iern i poddani jego świątobliwości, ży­
jący na prowiiicyjach, którzy 'uwieść się dali ułu­
dzie i szałowi owych nędznych buntowników, 
którzy niezważając na swoję smutną przyszłość, 
głoszą wiarołomstwo i niedowiarstwo., taka g o r­
liw ość okazują ku obronie ojczyzny, tronu i św ię­
tej osoby naszego pana, Grzegorza X V I . , iż ze 
wszystkich strón śpieszą gromadnie dla ję^ a  do­
browolnie b ron i, i ruszenia przeciw  buntowni­
kom. D o miast, wsi i okolic , które się w  tej 
mierze najwięcej odznaczyły, należą przede wszy- 
stkiem: Rzym; Alb,ano, Frascati, Palestrina, Fro- 
sinone, T ivoIi, Terracina, Marino, Zagerolo, Ci- 
vitalavina, Subiaco, Campagnano, Ceri, Ceprano, 
Cisterna, Rocca priora , i S. Vito.

P odług zeznań kapitanów ckrętow ych, którzy 
w dniu 11. b. mv przybyli zT ryjestu  do Ankony,. 
w skutek odebranej tamże wiadomości w dniu 9. 
o wnijściu wójsk cesarsko austryiackich do F er­
rary, wstrzymano pochód blisko Aoo ludzi, woj­
ska powstańców z Ankony do Rzymu i zakazano 
wywozu zboża z tamecznego portu.
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Królestwo Sarzyńskie.
Gazeta tnryńska z dnia 5. t. m. zawiera nastę­

pującą wiadomość, odebraną przez nadzwyczajną 
sposobność z  Cbambery z  d. 4- Ł m. Jego wys. 
książę Sabaudzki Carignan, zjechał tu wczoraj 
o godzinie 7. wieczorem . Przybycie jego wielką 
sprawiło radość i całe miasto było oświecone.
~  Zdaje się potwierdzać przyjemna w ie ś ć , ze 
rozmaite Łupy wygnańców zostały rozproszone. 
Knpa blizko 5o osób zebrała się była niedawno 
w  domu szynłtownym Carouge w bant. Genewy, lecz 
została natychmiast przez władze kantonu ro z­
prószona. Kupa i 5o do 200 przemytników chciała 
znaczną ilość towarów przeprowadzić , i dla tego 
uderzyła na nasz poczt straży celnej w Annemasse 
na granicy kantonu genewskiego. Straż celna 
broniła sie meznie i mówią , źe w  tein zdarzę-
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niu ubito pięciu przem ytników , a 20 raniono.
Podług późniejszych wiadomości z Turynu, ode­

brano- tamże doniesienie, ze kilku zbrojnych 
zb iegów  z trójkolorową chorągwią połączyło  się 
z  przem ytnikam i, chcąc na nowo doświadczać 
szczęścia ,. lecz zostali odparci przez tamecznych 
górali,, którzy dobrowolnie połączyli się ze strażą 
celną. Rząd kantonu Genewy rozkazał natych­
miast owych zb iegów  rozbroić.

T aż sama gazeta z dnia 8. t. m. zawiera nastę­
pujące wiadomości Z  Chambery dnia 5. marca : 
Odebraliśmy niektóre nowsze szczegóły o po­
tyczce zaszłej pod Annemasse, z których okazuje 
s ię , że poczt straży cłow ej w tej okolicy , wła­
śnie pod Ertrem bieres był attakowany, gdzie  zacze­
piający złożeni byli to z przemytników, to z mie­
szkańców wsi po-blizkich i  swoich pom ocników, 
niemniej niektórych ludzi ,  mających złe  zamiary, 
m ianowicie takich , którzy już w niedzielę' dni» 
27. lutego, przybywając od C hen e-T hon er, uka­
zali sio- z buntowniczerni chorągwiami pod Anne- 
masse, lecz natychmiast zostali odparci, i od rozją­
trzonego Judu największej przykrości d ozn ali.—  
W  Ertrem bieres straż celna otrzymawszy pomoc 
z  pobłizkich stanowisk ,, wspierana była najmoc­
n iej p rzez mieszkańców r którzy pałaii niecier­
pliw ością zemszczenia się za rewolucyjne wy­
zwania- pod- Annemasse.. Oczekiwano ich na gó ­
rze  i potwierdza się , że zostawili na placu je­
dnego- zabitego- i  25 ranionych,

Zjednoczone Niderlandy.
N a posiedzeniu kongresu narodowego brusels 

sfkiego z dnia- 4. marca zdał pan Raihem sprawę 
Z wniosku rządowego- o zaciągnieniu pożyczki. 
Fan- Lebarr rzek ł przy tej sposobności, iż -w An­
g li i  uważają- mianowanie rejenta- belgijskiego za

francttzką zupełnie koinbinacyją. W szelako jest 
to fałszem , bo dla czegożby potrzeba było za­
pewniać rząd angielski, ze Belgijum  postanowiło 
mocno pozostać Belgijum dopóty, dopóki nie 
będzie zmuszone- rzucić się w objęcie Francyi. 
Dopóki Anglija nie uspokoi się w tych swoich 
zdaniach, obawiać się należy, aby przyjacielskie 
stosunki m iędzy Francyja a Angliją nie ucierpiały, 
co wśród teraźniejszych okoliczności byłoby nie­
szczęściem, ponieważ Anglija wspierać musi Fran­
cyją do utrzymania zasady niemieszania się. —  
M inister spraw zewnętrznych oświadczył, ze w y­
bór rejenta ani Franc yi ani A nglii nie b ył oznaj­
miony. Aby to uczynić , potrzeba było urządzić 
ministeryjum ; atoli w 48 godzinach będą obadwa 
te mocarstwa uwiadomione o wyborze. W z g lę ­
dem zaś innych m ocarstw, jeszcze nic nie po­
stanowiono , aby dla Belgijnin nie przygotow ać 
upokorzenia. Co się dotyczę angielskiego ajenta 
w Bruxelli, tedy jest rzeczą pewną, że jest gor­
liw ym  protektorem zdań zgubnych dla nowego 
porządku rę c z y .—  Pó tych oświadczeniach mi­
nistra , uważa pan Lebeau za rzecz szczególną, 
i i  Francyja w osobie jenerała Beiliard posłała 
posła, który został rejentowi przez pana van de 
W ey e r  przedstawiony. Faktom to d ow od zi, że 
jeźli ociągano się donieść o wyborze rejenta, 
dano przez to pierwszeństwo Francyi. Móże że  
są tajemne zw iązki z Francyja? Słyszałem, mówi, 
e^pństruheyjseh, obowiązujących rząd belgijski 
do zaopatrzenia w żywność twierdz południowych. 
Chciałbym mieć w tej mierze objaśnienie. P o ­
nieważ pięć w ielkich mocarstw uznały niepod­
ległość B elg iju m ,. przeto nie pojmuję bojażni, 
aby one zawiadomić o wyborze rejenta. —  M i­
nister spraw zewnętrznych ośw iad czył, że przy­
bycie jenerała Beiliard nastąpiło w skutek kro­
ków belgijskiej deputacyi w P aryżu , i że nie- 
może być mowy o zaopatrzeniu tw ierdz w Ży­
wność. D alsze narady względem  pożyczki od­
łożono.

Na posiedzeniu kongresu narodowego b elgij­
skiego w dnia 7. marca po naradzie, do której 
należeli ministrowie wojny, finansów, spraw we­
wnętrznych i zewnętrznych, potw ierdził kongres 
96 głosami przeciw  a r ,  żądaną przez rząd po­
życzkę 12 mili. z łh . M inister finansów opiera 
tę pożycztę na tern , że z pierwszych dwunastu 
części podatku gTontowego tak mało w e szło , iż 
blisko milijon brakuje. Wypisana patryjotyczua 
pożyczka uczyniła tylko 280,000 zr. M inister 
skarbu zapowiada nadto, że  pożyczka 12 rnilijo. 
gdyby do wojny p rzy sz ło , nie wystarczy,, lecz  
że będzie- potrzeba dalszych źródeł pomocnych.

(Do tego: N r u. Gazety dołączony jest. Nr. 12 . Rozmaitości.) 
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